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Niedziela, 25 października 1863. A>‘ 244.
_ . ,23 października. Następujący list z Au-

¡.ustowskiego przedstawia obraz położenia małćj cząstki pol- 
,. skich prowincyi pod panowaniem rosyjskićm.

z. Z Augustowskiego, 20 października. Województwo nasze 
ii zupełnie zostało wcielone do Litwy pod zarząd Mura- 
,iewa Wiszatjela. Jakoż zupełnie tak samo postępuje z nami, 
jak z Litwą. Zdczął on od wieszania w każdćm miasteczku, 
lak w dniu 14 b. m. powiesili Mośkale naczelnika kolei że- 
laznćj stacyi Pilwiszki By szewskiego w mieście Wy łko- 
wyszkach, na drugi dzień w mieście Szakach Strzelca le­
jnego Szwarca (Kuryer Wileński nazywa go Sawwa. 
Przyp. Red.). Tym teroryzmem chcą Moskale przestraszyć, 
lecz zupełnie inny skutek odnoszą, bo tćm więcój potężnieje 
energia, i większa nienawiść do Moskali się wzmaga tak, że 
dziś u nas każden jest najzupełniej przygotowanym na śmierć, 
tern siluiój działając. Żałoby kobietom nosić nie wolno. Kary 
¡a czarne suknie zupełnie tak samo wyznaczone jak na Litwie.

Gubernatora cywilnego Korytkowskiego, usunęli Moskale 
i zastąpić tegoż pułkownik żandarmeryi, Moskał Zygmuntow- 
ski, znany ze swego prześladowania i polakożerstwa; naczelni­
ków powiatowych również zmieniają teraz, Moskalami a naj­
więcej naczelnikami od żandarmeryi, którzy najwięcej odzna­
czali się swóm barbarzyństwem, zastępując, słowem, wszys­
tkich urzędników Polaków zastępują Moskale już to cywilni 
już oficerowie odznaczający się barbarzyństwem i zdaje się, 

oznMie będą językiem rosyjskim korespondować, bo zieleń z nich 
■po polsku nie umie'diii czytać ani pisać. Aresztowania u nas 

najokropniejsze, tak że nie pozostanie się ani jeden z tak 
^Hwauych surdutowych, bo obywatela bardzo rzadko gdzie zna- 
„ „ieźćtnożna, i jeżeli tak potrwa choć parę miesięcy jeszcze, to

dzi prędzćj do celu, niż korespoDdencye. Taka jest treść okól­
nika hr. Recbberga. Przyrzekli przybyć do Norymbergi pp. 
Schrenk z Monachium, hr. Platen z Hanoweru, Beust z Dre­
zna, Seebach z Koburga, Krosigk z Meiningen. Konferencya 
ma trwać trzy dni, i podobno inne jeszcze kwestye mają być 
przedmiotem obrad.

— Kónigsb. Montags-Ztg odebrała trzecie ostrzeże­
nie a Schlesisches Morgenblatt drugie.
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V »■ ,,aiii naszę gubernią zamienią w Rosyą. W mieście Wyłko- 
* , wyszkach pop moskiewski chrzci dzieci katolickie 
l&lJprzy musem; tak że żaden na teraz z włościan nie wiezie 

swoich dzieci d,o chrztu, bo wiadomo, iż wedle praw rosyjskich
-----thrzest jak wszelka posługa duchowna oddana katolikom przez

¡popa, zamienia w obliczu prawa rosyjskiego katolika na schi- 
. ¡«natyka.”“—~ .

1 WyaresztóWano w mieście Wisztyńcu wszystkich zupełnie
‘jjjjprócz włościan, a podleśnego Puchacza z leśnictwa

iińsk tak okropnie zbito, że pod batami życie skończył 
żona bardzo jest słabą; odwieziono ją do Kalwaryi. 

. . łiskałe tak się pastwili chcąc się dówiedzieć, gdzie broń jest 
aną, a gdy pomimo strasznych męczarń, torturowani

•ńcu Łcniepowiedzieb, Moskale zaczęli dzieci ich małe najo- 
90“uutiiićj katoWać w oczach matki, aby tćm przynajmnićj 

mo^ wymódz’ ^ecz trudno co powiedzieć, kiedy czego się 
d°Tie wie, i czworo małych dzieci najokropnićj,skatowano, tak 

!555tezdaje się, iż ledwo jeszcze parę godzin żyć mogą. W dzie­
więtnastym wieku, zdaje się, że to być nie może, lecz sam to 

>czyu»^em’ oczami widziałem.
£3031 Walki unas;codziennie się toczą, lecz ó skutku ich dowie- 

L1 teć się nie można, bo w naszych okolicach wszędzie' k o -
----- itunikacya jest przecięta, skoro tylko Moskale kogo

Wkają na drodze, czy on winien lub nie, aresztują, od- 
*ożą do Kowna lub Suwałk, a naczelnikiem wojennym jest 

nrn& Das 8ro®’ znany z okrueieństWi barbarzyńskiego
¡'stępowania z więźniami. Chociażby który więzień zupełnie 
W niewinnym, już dla tego samego, że jest przy aresztowany, 
Msrożćj bywa męczony, a nawet i bity niekiedy, aby od 

[31,le8<> dowiedzieć się czegoś, i choć słówka nie mogą Moskale 
niego wydostać, przecież siedzieć on musi. Tak obecnie 

I S mieście Suwałkach jest przyaresztowanych 423 więźni oprócz 
—fcil, których trzymają w Sejnach i Kalwaryi, gdzie także kil- 

?nziesjąt osób przesiaduje.
i. Ach! rzeczy to okropne u nas się dzieją. ; Nikt u nas go- 
41tty nie jest pdwnym, a kto dziś w domu jeszcze siedzi, musi 
*-’® naczelnikom wojennym opłacać haracz i to ogromny, 
- Wy już nie będzie miał czćm opłacać, to go do kÓzybiorą, 
-7 jest za co lub nie. Niesposób uwierzyć wszystkiemu, co 

u,nas dzieje i na có się patrzymy i niespósób wsżystkiego 
tak jak jest w rzeczywistości. Każdy dwór rabują, co 

79‘?°.w nim. jest, zabierają i wywożą. Sami oficerowie z tćm od- 
8'śs że Polskę mieć możecie, ale Polaka ani, jednego, bo 

kiecka wam niepozostawim.

KRÓLESTWO POLSKIE.
•f Warszawa, 20 października. Pomiędzy Moskalami 

szerzy sig pogłoska, że pożar, który w dniu 18 b. m. zniszczył 
gmach ratuszowy, był skutkiem rozmyślnego podpalenia, doko­
nanego przez ludzi bezrządu, jak się zwykli wyrażać; z tego 
powodu dla ujęcia sprawców rozpoczęli znów łowy uliczne na 
skalę dotąd jeszcze niepraktykowaną, aresztują całemi partya- 
mi bez względu na stan i powołanie, płci nawet żeńskićj nie 
szczędząc, wyciągają z dorożek i omnibusów, wyprowadzają 
z kawiarni i restauracyi, oficerowie wyższych stopni nawet za­
czepiają i na miejscu odbywają rewizye, notując sobie nazwi 
ska, turbowauych w tym sposobie osób, zkąd wnosić wypada, 
że i ci panowie od sztuki bywają nagradzani. Prześladowanie 
to uliczne wzrosło już dziś do tego stopnia, że tylko ten kto 
musi koniecznie, wychodzi z domu, a za każdą rażą żegna się 
z rodziną tak, jak gdyby był pewien, że na długo rozstać się 
z nią wypadnie. Rozumie się samo przez się, że te tłumne 
aresztowania do rezultatów żadnych nie prowadzą, wątek or- 
ganizacyi narodowój trudno uchwycić, ale to właśnie więcćj 
jeszcze rozwściekla Moskwę. Straż narodowa, mimo to, że 
przed każdym niemal domem stoi sołdat milicyjski, wykonywa 
wyroki trybunału rewolucyjnego, i tak w dniu wczorajszym 
około godziny 5 z wieczora ugodzony został kilkakrotnie szty­
letem Kozłowski, dozórca policyjny, tuż przed gmachem towa­
rzystwa przyjaciół nauk, a gdy na krzyk Kozłowskiego nad­
biegł z pomocą sołdat jakiś i on sztyletem pchnięty upadł na 
ziemię, a sprawca uszedł. Nie wielu tćż już jest amatorów do 
pełnienia służby policyjnćj, chociaż Drozdowicz i Rychter za 
rany poniesione, oprócz pensyi podwójnych i innych nadzwy­
czajnych dodatków, wyznaczone mają dożywocie po 4000 złp. 
roęznie. Dzisiejsza policya po większój części złożona jest 
z oficerów gwardyjskich. »

Transport wojska koleją warszawsko-wiedeńską na gra­
nicę galicyjską dotąd się jeszcze odbywa codziennie, zdaje się, 
że korpus obserwacyjny będzie liczniejszy, jak pierwiastkowe
zamierzono.
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k^^eyat teologii ks. Franciszek Arnold zamianowany 
. « nauczycielem fęligii przy gimnażyum w Głogowie.
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23 października. Król był dnia wczorajszego 
"'eburgu na 500 letnim jubileuszu tamecznego tumu;

'5Sk*'. nu książę Karól, p. Bismarck, dr. Miihler, hr.
n;Cji !tz ’ kilkunastu jenerałów. Po odbytój uroczystości po- 

i tego samego dnia do Poczdamu, 
tr2Kreuz Z tg powiada, że hr. Rectiberg w okólniku, 

zaPrasza rządy niemieckie na dzień .22 października na 
k/en,cye ministeryalne do Norymberg!, wspomina, iż wię- 
■' tr rz4dów niemieckich zgodziła się na to, że própozy- 
Wrv ve 2 22 września przyjgteipi być nie mogą. Minister 
Kab Ckl w?y wa interesowane rządy do udziału w konferen- 
fos y Da “stanowić formę odpowiedzi wspólnćj, którąby 
* iei ^rzestano. Trzy wniesiono projekta co do formy rze- 

£owiedzi: 1) aby wysłano do Prus depesze identy- 
J aby wysłano depesze osobne, 3) aby sam rząd austrya-

r Warszawa, 21 października. Pożar ratusza narobił 
Moskwie więcćj kłopotu, niźli to z początku chciano przyznać. 
Urzędnicy sami przedstawiają dzisiaj poczynione przez płomie­
nie szkody i powstałe ztąd pomieszanie i nieład w aktach 
w bardzo smutnych kolorach. Zwłaszcza ucierpiały akta po­
datkowe i tajnśj policyi. Te ostatnie zawierały historyą wszel­
kich szpiegów i poszlak, jekie tajni agenci od roku 1831 do dziś 
dnia nagromadzili. Z archiwum miejskiego uratowano cząstkę, 
lecz cały kosztowny zbiór numizmatów i pieniądze znajdujące 
się w małćj kasie podręcznćj, które właśnie miano przenieść 
do_kasy głównśj, zostały przez ratujące niby to żołdactwo, bo 
z urzędników nikogo w czasie ognia nie przypuszczono, rozer 
wane i rozkradzione.

Słynny z przebiegłości w szpiegostwie Drozdowicz, mimo 
na wpół uciętego nosa, a może właśnie by stratę tę pomścić, 
nadzwyczaj jest czynnym i dzisiaj powiadają, że zdołał odkryć 
na ulicy Bagno wskutek denuncyacyi prasę litograficzną i dwie 
doróżki wypakowane przedmiotami przeznaczonemi dla rządu 
narodowego. Dwóch robotników zatrudnionyćb litografowa- 
niem aresztowano. Obydwaj ranieni przy zamachu agenci 
Rychter i Drozdowicz otrzymali w nagrodę za swe rany od 
rządu moskiewskiego pensye dożywotnie, lata zaś bezczynnóści 
na którą Drozdowicza wskazano wskutek zbytnich bezpraw 
i nadużyć, policzono mu jaka lata służby. W ogólności wypła­
cają bajeczne summy, za chwytanie osób należących do organi- 
zacyi narodowój, i na utrzymanie policyi i wojska.

Nowy przykład okrucieństw, jakich się wojsko na rannych 
i bezbronnych dopuszcza, podaje sam urzędowy organ moskiew­
ski. W wczorajszym numerze znajdujemy bowiem, podobnie 
jak niedawno temu wzmiankowaliśmy w obwieszczeniu rejenta 
okręgu krasnostawskiego, ogłoszenie sądu poprawnego w Kali­
szu, i sądu policyi prostój okręgu błońskiego, o znalezionych 
ciałach zabitych powstańców na polach pod wsią Lądem około 
Fyzdr z 12 lipca rb., i na gruntach gmin Mrokowo, Komor­
niki i Przypki z dnia30 wsześnia, z których się pokazuje, że 
wszystkie niemal ciała miały po kilkanaście ran i były do nie- 
poznania potłuczone i pokrwawione. I tak pod Lądem miół 
jeden trup, na głowie trzy rany cięte, czwartą takąż na karku, 
zaś na piersiach pod obiema pachami na łopatce, krzyżu i ókoło 
bioder ran kłutych jedenaście, opróez tego kilka śińców z udę- 
rzeń pochodzących. Drugiego lewa strona głowy prawie po­
siekana, przedstawiała ośm ran ciętych różnie pokrzyżowanych, 
zaś na obu obojczykach, łopatce, na prawym boku i w środku 
krzyża ran kłutych dziewięć, wszystkich ran siedmnaście, z któ­
rych nazajutrz po ich zadaniu życie zakończył. Trzeci miał na 
głowie dwie rany cięte i strup po ranie już zagojonćj, na klat­
ce piersiowćj rękach i około bioder, ran kłutych czternaście.

Pod Przypkami każdy trup po kilka ran najmnićj posi dał. 
Lecz było dużo takich, co mieli poucinane palce, zapewne dla

Hf

ran kłutych a jednę ciętą na ramieniu,“ inny był cały krwią 
zbroczony i głowę miał rozbitą.

Dzisiaj rozdawano nowe rozporządzenie rządu narodo­
wego, uchwalone na posiedzeniu zarządu miejskiego w dniu 
20 b. m. i opatrzone numerem bieżącym 4629; w którćm na­
czelnik miasta po raz ostatni wzbrania uajsurowićj opłacać na­
kazaną przez rząd moskiewski kontrybucyą, kilku właścicieli 
nieposłusznych rozkazom rządu narodowego przed trybunał 
rewolucyjny stawia, i sądem doraźnym im zagraża, zawiada­
miając, że powyższe rozporządzenie każdemu właścicielowi 
domu wręczonćm zostanie.

Zteatru wojny organ urzędowy moskiewski następny 
zamieszcza buletyn zwycięzki:

„O rozbiciu w dniu 2 (14) października w lasach O sówki 
w powiecie Mławskim, bapdy Orlika, otrzymano od jenerał- 
lejtnanta Semeki, następującą wiadomość telegraficzną: Od­
dział pod dowództwem podpułkownika Dobrowolskiego składał 
się z 2 kompanii piechoty, 50 kozaków i 30 objeszczyków Hers- 
doffa. Bandą liczącą 600 ludzi, dowodzili Orlik, Francuz Gau- 
chetauf, Włoch Lencizza i Zameczek. Zginęło 100 buntowni­
ków, w tćj liczbie Gauchetauf i Lencizza; raniono wielu; ujęto 
26 i Orlika; zabrano 70 karabinów i 18 koni. Ze strony woj­
ska jest 2 ranionych kozaków i 2 konie zabite.“

Wiadomość o śmierci dwóch przywódzców i ujęciu trze­
ciego potrzebuje potwierdzenia; jak w ogólności cały ten ra­
port zdaje się tyć mocno przesadzonym i kłamliwym.

— Korespondent do Bresl. Żtg donosi, wedle wiaro- 
godnych listów z Puław, że w zeszłą sobotę przybył dotąd wy­
bornie uzbrojony i umundurowany oddział powstańczy, liczący 
1000 ludzi, który zabrawszy transport soli idący Wisłą na 19 
statkach, przeszedł przez Wisłę i udał się ku Kaźmierzowi.

— Gaz. Nar, donosi wedle Gaz. Lwowskićj, że 18 
b. m. na granicy obwodu żółkiewskiego pojawił się nowy od­
dział powstańczy w liczbie 200 ludzi. Tenże sam dziennik głosi 
że na miejsce Annieńkowa obejmie zarząd jego jenerał Tima- 
szew, i że p. Drużbackiemu udało się szczęśliwie ujść z cytadeli 
kijowskićj.

— Korespondent ztąd do Czasu opowiada następny 
wypadek, jaki się zdarzył przy aresztowaniu ks. Konstantego 
Lubomirskiego, o którego uwięzieniu swojego czasu pisaliśmy. 
Mieszkał w dawnym pałacu Tarnowskich wprost naprzeciw ho- 
telu Europejskiego. Jestto człowiek w wieku, były jenerał 
wojsk moskiewskich. Kiedy przybyła do niego policya na re­
wizją, okazał dobrowolnie kilka sztuk broni palnćj bardzo 
wytwornćj lub tćż antyki. Trepów kierujący tą całą wyprawą 
nocną, oświadczył księciu, że uważa za stósowne zasekwe- 
strować tę broń. „To może panowie i to uważacie za niebez­
pieczne w mem ręku? “ powiada książę i pokazuje im maleńki 
sztylet w kosztownćj oprawie, z rękojeścią obsypaną drogiemi 
kamieniami. Sztylet poszedł z rąk do rąk, rozmowa się pro­
wadzi, aż nareszcie zapytuje Trepów. „No gdzież jest ten 
sztylet, trzeba go także zabrać.“ Spoglądają sobie wszyscy 
po rękach, sztyletu nie ma. Ks. Lubomirski zaczyna się upo­
minać: „Mości panowie ten sztylet ma dla mnie podwójną 
wartość, raz jest wyrób bardzo kosztowny, powtóre jest dla 
mnie pamiątką: nikt stąd niewychodził, ten sztylet tu być 
musi, pamiętajcie, że ja znajdę sobie drogę dojścia do spra­
wiedliwości.“ „To wy niezawodnie złodzieje ukradliście go,“ 
powiada komisarz cyrkułowy do lokajów, oddajcie natychmiast 
bo wam każę po tysiąc kijów wyliczyć. Lokaje zabierają się 
stanowczo, komisarz się rzuca, każę ich rewidować ściśle 
i nic nie znajduje. „To niedosyć, powiada Lubomirski, ilu 
nas tu jest Mości panowie, każden powinien dać się obrewi- 
dować, aby na niego nie padło podejrzenie, boć zresztą ten 
sztylet musi być między nami.“ Juko były jenerał rosyjski 
żyjący także w sferach urzędowych, książę miał powagę; 
Trepów poparł wniosek zrobienia rewizyi u wszystkich rewidu­
jących , a po kilku chwilach sztylet znalazł się w kieszeni, 
w kieszeni pana komisarza cyrkułu. Ks. Lubomirski po kilku 
dniach aresztu wypuszczony został na wolność.

Wilno, 22 października. Dnia 17 października Moskale 
powiesili o godzinie 10 wKobryniu, Feliksa Piotrow­
skiego, szlachcica z powiatu sokolskiego w gubernii grodzień- 
skićj, i dwóch włościan, Feliksa Horuszewskiego 
i Teodora Trofimczuka, po odbyciu nad nimi sądu poto­
wego wojennego, za to że „okazali się winnymi znajdowania się 
w bandach powstańczych.“

— Wileński dyrektor szkół Kurnatowski i słucki Bogu­
szewski, zostali mianowani radzcami stanu.

ROSY A.
Petersburg, 23 października. Journal de SŁ Pe- 

tersbonrg oświadcza, iż jest bezzasadną pogłoska przez za­
graniczną prasę rozszerzona, jakoby zaszła była groźna roz­
mowa między rosyjskim pełnomocnikiem w Konstantynopolu 
a Ali paszą o Polsce; ani stanowisko Porty, ani stósunki mię­
dzy obn państwami nie usprawiedliwiają tej wieści.

FRANCYA.
Paryż, 21 paźuiernika. Faktem jest, że 10 bm. osobna 

nota angielska była lub miała być wysłaną do Petersburga. 
W nocie tćj lord Russell oświadczał, iż uznaje traktaty wie­
deńskie , o ile stosunku Rosyi do Polski dotyczą, za nieważne.

syti



szcie na jakiś tór sposobny do porozumienia się z Austryą. 
Może wzgląd na zbrojenie się Rosyi na morzu Czarném, na 
grożące powikłanie kwestyi wschodniéj z kwestyą polską, zwy­
ciężył i usunął w gabinecie angielskim wstręt do wojny. Zdaje 
się dziś nie ulegać wątpliwości, że rzeczona osobna nota an­
gielska albo nie będzie wcale wysłaną do Petersburga, albo 
nie będzie wręczoną księciu Gorczakowu, jeżeli już została 
wysłaną. Ale sytuacya może znów zmienić się łatwo, jeźli 
John Buli zapadnie znów w manią głośnego wyrzekania się 
wojny. Na teraz wszakże pogłoski wojenne przeważają, a koła 
finansowe mocno zaniepokojone. France wprawdzie przeczy 
wiadomości wiedeńskićj Presse, iżby mocarstwa porozumieć 
się już miały względem wspólnego wystąpienia stanowczego 
w sprawie polskićj. Zaręczając, że trzy mocarstwa co do 
celu zgadzają się zupełnie, ale różnią się codo środków, twier­
dzi tenże dziennik, że nadchodzące zagajenie izb francuskich 
stan rzeczy wyjaśni, że aż do owćj chwili wszelkie kombina- 
cye są płonne'. Z tego wszystkiego ma wypadać sens moralny, 
że o wojnie na teraz nie ma mowy. Nie tak zupełnie poko­
jowo brzmiący sens moralny wynikałby z rozumowania półu- 
rzędowego Pays, który występuje wprawdzie ostro przeciwko 
wojnie pod jętćj przez Francyą sarnę, ale zarazem dodaje, że 
Francya gotowa jest dołożyć przypadającą na nię cząstkę po­
święcenia i energii w wojnie, któraby wiodła wspólnie z sprzy­
mierzeńcami na korzyść Polski. Telegram rozesłany dziś zKra- 
kowa o starciu się oddziału polskiego z patrolem austryackim 
będzie użyty celem rozbicia znów na czas niejaki ściślejszego 
i stanowczego porozumienia się trojga mocarstw, jeżeli się 
w téj chwili na nie zanosiło. A tak wojenne pogłoski ustąpią 
znów wieściom pokojowym.

— Piszą ztąd 19 bm. do wiedenskiéj Presse: Jakićm- 
kolwiek będzie wystąpienie wspólne trojga mocarstw przeciw 
gabinetowi petersburskiemu, wszyscy z wytężeniem oczekują 
go, a ci nawet, którzy nie lubią zapuszczać się w kręte ścieżki 
polityki konjekturalućj, wysilają dowcip, by uprzedzić półurzę- 
dowerewelacye, które wnet się zapewne pokażą. Dwie propozy- 
cye można uważać jako zaniechane: uznanie Polaków za stronę 
wojującą nie nastąpi, i nie powołają się mocarstwa na traktaty 
wiedeńskie z zamiarem ogłoszenia ich za nieważne. Dodać 
tu można, że ks. Czartoryski już od kilku miesięcy działał 
w Tuileryach na rzecz uznania Polaków za stronę wojującą, 
a hr. Zamoyski działał w po obnćj myśli w Londynie ; że hr. 
Russell, nie wiedząc co począć innego, w tym duchu dawał 
skazówki prasie londyńskićj, że cesarz Napoleon od początku 
oświadczał, że ze względu na Austryą zaniechać musi na 
wszelki przypadek urzędowego uprawnienia powstania pol­
skiego, i że również nie oprze się na traktatach z roku 1815. 
„Na tem stanowisku, odezwał się cesarz do sprzymierzeńca, ni­
gdy się nie porozumiemy.“ Jako powody interwencyi pozo- 
stają więc tylko względy na ludzki ść i pokój europejski, na 
które powoływano się w początkach wystąpienia dyplomaty­
cznego. Jeśli się nie mylimy, nowy akt wspólny powtórnie 
oprze się na na owych aż nadto ważnych powodach, które je­
dyne utworzyć tylko zdolne podstawę zupełnej zgody mocarstw, 
które wytrącają księciu Gorczakowu z ręki dotąd przezeń za 
broń używane wykręty interpretacyjne, które wreszcie wystar­
czają na ostateczny przypadek wojny. Wszystko to zahacza 
się jeszcze tylko o lorda Russia, który zląkł się znowu przed 
rękojmią żądaną od Austryi. Wzgląd na Włochy zdaje się 
wstrzymywać lorda Russia od dania gwarancyi na rzecz nie­
zmienności austryackiego terytorium. Gabinet zaś francuski 
nie sprawia tu najmniejszych trudności. Jak słychać Francya 
oświadczyła się gotową dać Austryi tę rękojmią w akcie pu­
blicznym.

— Piszą ztąd do Köln. Z tg: „Bawi tu w téj chwili mar­
grabia Pepoli, poseł włoski w Petersburgu, i rozmawiał raz 
z cesarzem, dwa razy z ministrem spraw zagranicznych. O roz­
mowie, którą miał z cesarzem, dochodzą mnie wiadomości, 
o których autentyczności wątpić nie mogę. Margrabia Pepoli 
przedstawiał cesarzowi, że rząd rosyjski znajduje się w bardzo 
trudnćm położeniu, gdyż opinia publiczna w Rosyi bardzo jest 
rozdrażniona, a cesarz już z powodu usposobienia armii swojćj 
nie może myśleć o ustępstwach .dla Polaków. Dyplomatyczna 
interweneya zaszkodziła wiele z tego powodu ; gdyby nie ona, 
o wieleby było łatwićj carowi Aleksandrowi uporządkować stó- 
sunki w Polsce zgodnie z życzeniem mocarstw. Tyle mar­
grabia Pepoli. Ważniejszćm jest, co mu odpowiedział na to 
cesarz: „Kuzynie, widać, żeś żył w Petersburgu. Po­
zwoliłeś wmówić w siebie to wszystko; jeżeli mi 
Moskale gadają o opinii publicznćj, cóż mam na 
to powiedzieć?“

— Powołanie p. Rouher na ministra stanu bardzo przy­
chylnie przyjęła opinia paryska. Panu Rouher zawdzięcza 
handel i przemysł francuski wiele liberalnych instytucyi, spo­
dziewają się więc, że i na nowćj posadzie okaże usposobienie 
liberalne. Chociaż go bowiem cesarz powołał tylko na tłuma­
cza swéj osobistéj polityki, przypuszczać jednakże należy, iż 
dla tego właśnie jego powołał, że i nadal rząd zachowa libe­
ralny kierunek w swéj polityce. Sądzą, iż p. Chaix d’Estange 
będzie bronił rządu w izbie głównie w kwestyach tyczących 
wymiaru sprawiedliwości, p. Forcade la Roquette w kwestyach 
handlu i robót publicznych, a p. Yuitry, który lubo mianowany 
honorowym wiceprezesem rady stanu zatrzymał zarząd banku, 
będzie się zajmował obroną spraw budżetowych.

— Mówią, że biblioteka cesarska posiada dziś 2 miliony 
tomów drukowanych, 200000 rękopisów, trzy miliony rycin 
i więcćj niż 500000 kart geograficznych i planów topograficz­
nych, widoków itp., obok tego bogaty gabinet medalów i staro­
żytności.

— France donosi, że we wszystkich ministerstwach zaj­
mują się zbieraniem dokumentów, do księgi żółtćj, którą 
przedłoży rząd 6 listopada senatowi i ciału prawodawczemu. 
Publikacyą tę poprzedzi memoryał o stanie finansów przygo­
towany przez p. Foulda.

„Szczególny interes obudzi, pisze France, część księgi 
żółtćj zajmująca sią sprawami zewnętrznemi: znajdują się tam 
wszystkie dokumenta tyczące się dwóch głównych kwestyi, któ-

remi się tak żywo zajmowała opinia publiczna, meksykaûskiéj 
i polskićj. Co się tyczy tćj ostatnićj, księga żółta zawierać bę­
dzie dokumenta dotąd nieznane, które w skutek swéj donio­
słości dodadzą nowćj siły polityce Francyi w oczach kraju i Eu­
ropy. Mało co więc będzie można mówić o sprawach Polski 
aż do czasu publikacyi owych dokumentów. Francya oświad­
czyła Austryi i Anglii, że jeźli jej te mocarstwa przedłożą co 
stanowczego i mogącego doprowadzić do pożądanego rezultatu, 
zawsze ją znajdą gotową do zgody ; na teraz Francya może 
tylko czekać“

— Na pogrzebie Billaulta nie widziano żadnego z kardy­
nałów. Pogrzeb hr. d’Ornano odbędzie się 19 bra.

— Constitutionnel pisze, że projekt budżetu na rok 
1865 będzie wniesiony w poniedziałek do rady stanu. Rewi- 
zya jego zdaje się, skończy się dość wcześnie, by go mógł mi­
nister finansów wraz z raportem przedłożyć ciału prawodaw­
czemu po ukończeniu rozpraw nad adresem.

— Odebrano tu wiadomość telegrafem, że balon Nadara 
spadł z powodu przerwania sznurów, które słHżyły do otwiera­
nia wentylów. Nadar ma obie nogi złamane, żona jego mocno 
potłuczona, p.Saint Felix godzinę całą był wleczony i ma ramię 
złamane, dr Arnould lekko ranny. Podróżni zawdzięczają ży­
cie przytomności i odwadze p. Juliusza Godard. Podróżni 
znajdują się obecnie w hotelu Union w Hanowerze.

— Blokada portów meksykańskich sprzeciwiających się 
okupacyi francuskićj rozpoczęła się 8 września.

— Książę Małachowy, marszałek Pellisier, nie przyjął za­
rządu domu Inwalidów, który mu ofiarowano. Opowiadają, że 
cesarz przeznaczy na to miejsce jenerała Lawoestine, komen­
danta gwardyi narodowćj, nad którą objąłby dowóditwo jene­
rał Mellinet.

— Z powodu chrztu niedawno narodzonego następcy tronu 
portugalskiego admirał dowodzący flotą włoską poprosił o po­
zwolenie wysadzenia na ląd 2400 majtków, aby się mogli przyj- » 
rżeć urządzonym z tego powodu w Lizbonie uroczystościom. 
Młodego księcia Don Carlosa ochrzcono w kościele ś. Dominika. 
Ojcem chrzestnym był król Ferdynand, matką chrzestną księ­
żna Klotylda Napoleonowa, która nie była obecną. Włoska 
i portugalska flota iluminowały.

Paryż, 22 października. Cesarz przyjmując dziś deputa- 
cyą meksykańską; wyraził swą radość, że misya jćj pomyślnym 
uwieńczona została rezultatem, i że Meksyk jest na drodze od­
rodzenia się. Król grecki dziś odjechał. Towarzystwo ma nie­
złe, i dla Grecyi zwłaszcza bardzo pożądane, bo towarzyszyć 
mu ma w podróży wnuk Rotszylda. Z Madrytu donoszą, że 
cesarzową Francuzów przyjmują tam bardzo świetnie. W ho­
telu ambasady francuskićj przedstawiło się jćj ciało dyploma­
tyczne. Aby „dać wyraz ideom cywilizacyjnym“ cesarzowa nie 
poszła na przedstawienie walki byków.

ANGLIA.
Londyn, 19 października. Korespondent do Köln. Z tg. 

pisze ztąd : Sprawy polskie wkótce nowy wezmą obrot. Rząd 
angielski, który czynności sWojćj w tćj kwestyi, przez ode- i słanie często już wspominanćj depeszy do lorda Napiera, nie 
uważa bynajmnićj za skończoną, zostąje w żywćj korespon- 
dencyi z Austryą. We Wiedniu mają wiadomość, że Rosya 
ma zamiary bardzo wojenne szczególnie przeciw Austryi. Za­
pewniają , że i dotychczas pokojowo, tj. przychylnie dla Rosyi 
usposobieni doradzcy cesarza austryackiego upatrują w odoso­
bnieniu niemałe niebezpieczeństwo i radzą ścisłe połączenie 
się z Zachodem tj. z Francyą. Powrót ks. Metternicha nada więc 
rokowaniom dyplomatycznym nową postać. Rosya występu­
jąca w Polsce tymczasem tylko jeszcze srożćj, daje coraz wy- 
raźnićj do zrozumienia, że nie więcćj zważa na przedstawie­
nia mocarstw europejskich, jak tylko tyle, ile wymaga pro­
sta grzeczność. Rząd rosyjski nie działa tćż już całkiem we­
dług własnćj woli, od czasu jak podniecił w ludzie rosyjskim 
dumę narodową. Powiedzieć można dzisiaj, że to naród ro­
syjski walczy z narodem polskim.

Londyn, 20 października. Do Köln. Z tg. piszą ztąd: 
Propozycye austryackie a raczćj wywody austryackie w spra­
wie polskićj nie znalazły tu podobno oddźwięku. Zaprzeczyć je­
dnak nie można, iż antipatya przeciw Rosyi wzmaga się w naj­
wyższych równie jak najniższych kołach angielskićj społeczno­
ści. Podróż cesarzowćj do Madrytu zrazu niemiała politycznego 
znaczenia. Jćj cesarska Mość nie miała wcale zamiaru zrobię 
nia tych odwiedzin, dopiero na przedstawienie jak dobry wpływ 
wywrze w Madrycie jćj obecność, zdecydowała się na tę po­
dróż. Cesarz podobno z pewnćm wahaniem się przyzwolił.

Korespondent paryski doMorningpostu pisze: Otrzy­
małem wiadomość z Wiednia, którćj treść podaję: Od czasu 
jak cesarz powrócił do stolicy, odbyło się kilka posiedzeń rady 
ministeryalnćj, w interesie spraw zagranicznych. Mężowie 
stanu austryaccy chcieliby uniknąć wojny tak z Danią jak 
z Rosyą. Cesarz Franciszek Józef powiedział przy niejednćj 
sposobności: „moje państwo potrzebuje pokoju.“ Rządaustry-i 
acki będzie jednakże popierał egzekucyą a w obsadzeniu Hol- 
zacyi podobno chce przewodnictwo wziąć na siebie. Cesarz za­
mierza przeprowadzać dalćj swe plany reformy Związku, dla 
tego Austryą żywo się zajmować musi wszystkićm, co związku 
niemieckiego dotyczy. Korespondent nadmienia potćm, że ko- 
munikacye udzielone gabinetowi wiedeńskiemu przez rząd an­
gielski w sprawie polskićj, wielkiego Austryą nabawiły kłopotu, 

i Wreszcie twierdzi korespondent, że Austryą nie przyłączy się 
do żadnej dalszćj akcyi dyplomatycznćj, Rtóraby Rosyą oóra
zić mogła.

— Times, który dotąd nieprzychylnie był usposobionym 
dla sprawy polskićj przyszedł dziś do przekonania, które w na­
stępujących chłodnych słowach wypowiada: Historya połącze- 

; nia Polski z Rosyą jest nieprzerwanym łańcuchem cierpień dla 
i obudwóch narodów. Zetknięcie się ludu panującego z ludem 
i ucywilizowanym przyczyniło się jedynie do rozwinięcia, jak się 

zdaje, tego cokolwiek w charakterze rosyjskim było bar- 
■ barzyóskiego. Lud. któryby posiadał jakąkolwiek zdolność 

rządzenia, byłby znalazł lepszy sposób sprawowania admini-

stracyi, niż surową przemoc, która nie umie nic wie. 
jak burzyć wszystko co znajduje, chociażby własną 
myślność. Jeżeli się powaga rządu jakiego t\ 
przez wytępienie swych poddanych daje utrzymać, 'J 
tenczas nadweręża się coś wyższego jeszcze, niż zobowią2aj 
traktatowe. Rosyame są dzisiaj dla Polski tćm, czćm 
gdyś byli Turcy dla Węgier. Rząd w zwyczajnćtn tego q 
razu znaczeniu nie istnieje już wcale. Rosya utraciła WSj 
stko cokolwiek posiadanie jakiego kraju czyni zyskowi 
Wojsko, które pod bronią utrzymywać jest zmuszona, poct 
nia zaprawdę więcćj, niż przynoszą dochody Królestwa. Hi 
del, rolnictwo, przedsiębiorstwa wszelkiego rodzaju, wy 
stko zniweczone. Byłaby to dla Rosyi korzyść niezmier« 
gdyby Królestwo Polskie zostawiła samemu sobie. (Czy j 
meso w i się zdaje, że Rosya nad Litwą i Rusią panuje w ¡¡>. 
sób więcćj ludzki, niż nad królestwem?) Rządzić nićm san 
z mieczem w ręku, w brew nieprzyjacielskiem usposobieniu t 
lego ludu jest niepodobieństwem.

— W kopalniach węgli w Morfie o 3 mile od portu Ti 
bot w połudoiowem Wales straciło życie 35 osób w skut 
wybuchu gazów.
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Londyn, 21 października. Z dobrze poinformowanćj stro 
dowiaduje się korespondent do Köln. Z tg., że ks. Metternii 
przywozi do Paryża polecenia swego rządu, pozwalającemu j 
wtórzyć wszystkie przyrzeczenia, jakie zrobił d.cwnićj względt 
przyszłego zachowania się Austryi. W tutejszćm. poseist« 
francuskićm powtarzają : „L’Autriche ira aussi loin qu 
voudra.“ Rosya chce wojny, przynajmniéj nie zaniedbuje i 
czego co do niéj prowadzi.

— Tutejsza emigracya polska wręczyła margrabien 
Townshend adres współczucia, z powodu śmierci jego zacnei 
ojca, oddając cześć zmarłemu, jako najgrętszemu przyjaci 
łowi sprawv polskićj w Anglii. Margrabia wynurzył w podzi 
kowaniu zapewnienie, iż wstępować będzie w ślady swego oji 
i wuja, szlachetnego lorda Dudley Stuarta.

WŁOCHY
Turyn, 20 października. Stan zdrowia jenerała Cialdin 

który był niebezpiecznie chory, znacznie się polepszył. Z Rzym 
donoszą, że papież nakazał trzydniowe modły w duchu zui 
negó „invito sacro“ kardynała wikarego; mianowicie pap» 
poleca błagać Boga o zgodę, monarchów katolickich. W Rz; 
mie obiega nieprawdopodobna pogłoska, że margrabia Pepe 
przywiózł ze sobą z Petersburga projekt traktatu politycznej 
Rosyi z Włochami. Na granicy państwa papieskiego zniżoi 
będzie cło od żelaza, cukrów, kawy i świec. Deszcze ulewi 
uszkodziły drogę żelazną z Rzymu do Civita Vecchia, tak 
pociągi zaprzestały kur ów.
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— Czas wspomina, że doszły go niepewne wieści okilk 
potyczkach: Chmieliński miał się zetrzeć z Moskalami w Kri 
ko wskićm pod Secyminem 21 bm.; miały także być w ty< — 
dniach potyczki w Sandomirskićm i Lubelskićm.

— Wedle wiedeńskich telegramów, cesarz Aleksander bi 
wiący w Liwadyi na Krymie, rozkazał sprowadzić ku Odessi 
te pułki kaukaskie, które złożone są w większćj części z Pola zaD 
ków. (A czćmże je zastąpi w Kaukazie?) Cesarz i cesarzow 
i w. książę Konstanty gotują się do powrotu do Petersburgi WD; 
Porta miała 21 października otrzymać alarmujące wiadomośi 
o zbrojeniach Rosyi. wia

nćj
cenWiadomości miejscowe i potoczne.

Z pogranicza szląskiego, dnia 22 października. Wybory 
tutejszćm szląskiem pograniczu wypadły dla polskiej narodowości 
dzo pomyślnie, trzy okręgi wyborcze na samym krańcu leżące wybrał 
wyłącznie polskich wyborców, tj. Szkaradów 6, Osi;ek 3, Biał. 
kał 3. Podobnież i sąsiednie okręgi wybrały samych Polaków. 1 
Ustrobudkió, Dubin 6, Sielec 4, Dłoń 4, Smolice3; 
Jutrosin wybrał Niem. 6, Pol. 2, Płaczków Niem. 2, Pol. 1,1»»' 
stawy Niem. 2, Pol. 1. Ogółem wybrano w naszym obwodzie JuR 
sińskim Pol. 38. Niem. 10. Lud nasz coraz lepićj pojmuje waznoi 
wyborów, i chętnie zajmuje się niemi, mieliśmy tego mocny u sieh 
dowód. W sąsiednićm miasteczku Dubinie na ten sami dzień przypa 
był jarmark, wielka dla chłopka pokusa; a przecież wszyscy poi'« 
tylko żony na jarmark, a sami pilnowali wyborów. W Jotrosi 
z Żydów nie dał nikt głosu polskim kandydatom. Przy osiada 
listy wyborczej w dwóch miejscach, ile wiem, niedokładne były klasy zao 
kacye, tj. w Dubinie i w Konarach. Dóbr tych dzierżawcom po 
czono przy wyborach podatek gruntowy, który na mocy kontraK. | 
za dziedziców opłacają i postawiono ich samych w pierwszym otl(lz 
wyborczym; lecz w czas zaniesiona do urzędu ziemiańskiego p . 
wspólwyborców reklamacya zmieniła tę niewłaściwość, skreżlon -
rzeczony podatek, a następnie do oddziału dopisano większą wy 
ców liczbę.

Dolsk, 22 października. Prawybory tak w mieście
i w całym obwodzie Dolskim jednomyślnie wypadły. Kezui»» 
wiem taki, że w 12 okręgach, z których miasto samo w 6 wym 
ogółem 39 wyborców wszystkich polskićj narodowości obrano.

Z nad granicy Brandenburgskiój, 23 października. 
prawybory dla nas w okolicy tutejszćj tą rażą daleko pomyślni J . 
dły, jak to dotychczas bywało. . in»

W Wieleniu został wprawdzie. obok czternastu wybo 
narodowości już to Niemców, już to Żydów, sam tylko ks. Je« > 
boszcz miejscowy obranym, przeszłą rażą przecież nie mieli my 
miasta żadnego. Okolica wszakże lepićj nam dopisała, 1 ®
Drasko wszyscy obórcy w liczbie 6 są Polakami. Isazwis ’ IIk’< 
gospodarze: w I klasie Konstanty Jagiełka, Marcin Machowm , 
sie Andrzćj Mucha, Marcin Grzebyła; w III klasie Edward ’
Cićj Machowina.

We wsi R os ko także wszyscy Polacy
Teodor Pietraszewski, Michał Gwóźdź

sąd'

dziś

,o|tow
chi
TJ!
Izi:
zie

I kUto gospodarze: w 
II i,lasie.- Andrzćj h Hi

iSibnoKI, luitllai ijnUóuzij ” i
III klasie: Stanisław Marks, Franciszek Ni*w ij

ni Polacy. Jest ich trzech: Piotr Krystek, An
Macićj Fręśko; w

Spławski, Franci«» 

Tomasz Koza, Mik»* 1' 

d«i

Koza, Wojciech Dymek.
W Pęckowie sami Polacy: Chryzostom

Nawrot, Paweł Momot, Józef Kawicki.
W Gniezn sami Polacy: Józef Zalewski,

Grot i Józef Ewert. p„iobAw i to d”
W Mężyku na sześciu wyborców, czterech jest ° : m

gospodarze z Mężyka: Karol Korniewicz, Ignacy 
spodarze z Wrzeszczyny: Franciszek Cichy i Marcin o ¿j.emc0 

Nadto we wsi Łukacz, zamieszkałćj przez •>“m;eszkająCi 
został wybranym Chryzostom Luhm, j ed.yn7„hńr dwóch deputowani" 
Posyłamy więc z tej okolicy do Trzcianki na obo
zastęp liczący ogółem 29 wyborców.
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Kłecko, 23 października. (Telegram, przybył do Poznania o godz. 

3 min. 24, oddany w redakcyi o godz. 4 min. 20.) W mieście Kłe­
cku wybrano 6 Polaków, w obwodzie kłeckim 30 Polaków 5 
Niemców. W dziewiątym okręgu prawyborczym Witkowskim wybrano 
3 Polaków. J

Z I leszewskiego, 20 października. W okręgu prawyborczym 
Jotowiecko obrano 6 wyborców samych Pol.; i tak w ki I zostali 
obrani: p. Zakrzewski z Gutowa i p. Julian Truchliński z Żakowic 
Tutaj między rzeczonymi wyborcami a p. Homerem, dzierżawcą z Glu- 
lek rozstrzygnął los na stronę polską. W kl. II Józef Wasielewki 
¡Wojciech Ratajczak, gospodarze z Zabór. W. kl. Ili ks. Obst z Dro- 
¡¡ewa. Michał Wciórka, gospodarz z Kotowiecka. Wybory odbyły sie 
i należytą przyzwoitością. j j v

nagóra, Płaczki, Krerowo i Strupki, ale i Pławie, gdzie równo i dla 
nas pomyślnie wypadły wybory, i tak na prawyboreów obrani: w kla­
sie 1 szambeiau hs. proboszcz Weichan, Przybylski ekonom z Jarosła­
wia; w klasie 2 ks. Badurski proboszcz z Mącznik, Prądzyński dzie­
rżawca z Mącznik; w klasie 3 Leipner rządca z Babina, Kowal.zak 
gospodarz. Komisarzem wyborczym był dziedzic Pławiec, p Heuch-

OJi

lii

w i

ilk
ri
jc

Kościan, 23 października. Z powiatu kościańskiego w d. 20bm. 
wybrano głosujących w Grodzisku wyborców ogółem 216 z tych jest 
176 Pol. a 40 Niem. J J

Z Wągrowieckiego, 21 października. Oto skutek prawyborów 
i okręgu wyborczego Cerekwica w powiecie wągrowieckim: 1 klassa 
obrała gospodarza Józefa Sobotę z hub cerekwickich. II klassa obrała 
p, Władysława Cylichowskiego z Cerekwicy. III klassa obrała ks. pro­
boszcza Szymańskiego także z Cerekwicy.

Borek, 21 października. W Powiecie Śremskim, w obwodzie 
¡biorczym Jeżewo, obrani ks. Laferski, p. Markiewicz z Jeżewa, Sze- 
lejewski Łukasz gospodarz z Jaworego.

W obwodzie obiorczym Koszkowo: obrani p. Jxiewicz i Pra- 
ilewski Józef gosp. z Wysiadowia i Przybyłek Piotr gospodarz z Kosz­
towa.

Pleszew, 22 października. Oto i wypadek prawyborów:
Pleszew wybierał 26, mianowicie 7 Polaków, 13 Niemców, 6 

Żydów. ’
Okręg wiejski wybrał 9 Polaków, dotąd nie z całego doszły 

wiadomości., ° J
Jarocin wybierał 9 mianowicie 4 Polaków, 5 Niemców.
Okręg wiejski ogółem 27, mianowicie 22 Polaków, 5 

Niemcców. ’
Dębno wybierało 3 Polaków.
Radlin wybrał 3 Polaków.
Nowemiasto wybrało 6. z tych 4 Polaków, 2
Mieszków wybierał 3 samych Polaków.
Kolniczki wybrały 1 Polaka.
Klenka wybrała 3 Niemców.
Góra wybrała 2 Polaków, 4 Niemców.
Twardów, Racendowo, Wola, Sławoszew wybrały 6. sa- 

nych Polaków. 1 ’
Mars ze w itd. wybrały 4, samych Polaków
Bronisze wice itd. wybrały 5 samych Polaków.
Strzydzewo itd. wkbrały 3, samych Polaków.
Lubin itd. wybierały 6, wybrały 2 Polaków 4 Niemców.
Sobótka itd. wybierały 6, wybrały 3 Polaków, 3 Niemców.
Szkódla ldt. wybierały 6, wybrały 6 Polaków.
Droszew itd. wybierały 6, wybrały 6 Polaków.
Jedlec itd. wybierały 5, wybrały 5 Polaków.
Gołuchowo itd. wybierał 5, wybrał 5 Polaków.
Bronów itd. wybierał 3, wybrał 2 Polaków, 1 Niemca,
Tursko itd. wybierało 5, wybrało 5 Polaków.
Ogółem wybrano 110 Polaków, 39 Niemców, 8 Żydów.
Z Kotlińskiego i Pleszewskiego obwodu wiejskiego 

me wszystkie okręgi doniosły, lecz wnosić należy, że i w tych prze­
waża liczba Polaków. Swego czasu i o nich doniosę.

Z pod Środy, 22 października. Wyczytawszy wDzienniku Po­
lańskim o prawyborach w Średzkióm, widzę, że nie są zup łne, al­
bowiem metylko do obwodu średzkiego należą, Środa, Brodowo, Win-

Żydów.

Z powiatu Szubińskiego, 23 października. Rezultat prawybo­
rów w powiecie Szubińskim jest następujący : 1
. °obD6|d,?Cy,ól£i: ,Mialt0 Kcynia 6 Polaków, 3 Niemców. Herz- 
berg 2 Polaków, 1 Niemiec. Dobieszewr 5 Polaków. Suehoręcz 3 Po- 
laków. Kowalewko 1 Polak, 2 Niemców. Weronika 3 Niemców. Si-

, LodxTk0WA° 3 N’Smców- Grocholin 3 Niemców, 
owa wieś 1 Polak, 2 Niemców. Kaźmirowo 1 Polak, 2 Niemów

Mle'Łm1iqPpNl«[nc4^ R?ztrzembowo 1 Polak, 3 Niemców.
Każeni 19 Polaków, 31 Niemców.

a Pn?kuęg tki: Łabiszyn 2 Pol. 7 Niem. Łabiszyn fol.
3 Pn ' ? Ba^>n fol. 2. Pol. 2 Niem. Jabłowo

c Mbł owk? 2 Pob 1 Nlem- D4b,e 6 Niem. Sosnówiec 4 Niem.
downiki 2 Poi. 1 Niem° 3 P°L 3 Niem’ Piechcin 1 P°L 2 Nl°“' Ja' 

Razem 21 Pol. 34 Niem.
Okręg Żniński: Żnin 6 Pol. 1 Niem. Gąsawa 2 Pol. 1 Niem.

Poh° Jaroszew°o 4 Poh“ G°daWy 4 PoL ^a 6 Pol. Chomiąża 3 
Razem 29 Pol. 4 Niem.

Klon?kR?HS 2"« n\k’ V zrîubin 3 PoL 10 Niem- Sznbska wieś 4 
D o^ ii07°x,3 Pob Krńllk wo 5 Pol. Dombrówka 2 Pol. 1 Niem. 
Pińsk 2 Pol. 4 Niem. Lawrenzbof 1 Pol. 3 Niem. Zurczyn 2 Pol. 1 
Niem. Thus 4 Niem. Jaruszyn 2 Niem. Rynarzewo 3 Niem. Ko­
łaczkowo 5 Niem.

Razem 18 Pol. 27 Niem.
,. ,.W Jaruszynie zdajo się nie obierano w 1 klasie bo dziedzić Cho- 
bielma chory.

Z Kołaczkowa nie mam wiadomości, podałem rezultat przeszło- 
roczny. r

Wszystko razem wziąwszy jest w powiecie Szubskim 87 polskich 
oborcow naprzeciw 105 niemieckim, roku zeszłego było tylko 76 pol­
skich przeciw 116. Zważywszy że w liczbie owych 105 mieszczą sie 
1 ąło3y wybranych Żydów, których liczba nie mało, a z któ­
rych kilku głosowało roku zeszłego na kandydata polskiego p. Kan- 
taka, a po których i tego roku tegoż się spodziewamy, stósunek ujdzie 
jeszcze, a w każdym razie lepszy jak zeszłego roku. Powiat Inowro­
cławski przeszłego roku, jeśli* nas pamięć nie myli dostawił 195 
oborcow polskich przeciw 118. Chodzi więc bardzo o to, jak tam tego 
roku wybory wypadły. Bądź jak bądź, wykaz ten powinien każdego 
zachęcić do akuratnego stawienia się w Łabiszynie na dniu 28 pa­
ździernika, bo być może, że na jedném lub dwo'ch głosach zależeć bę­
dzie zwycięstwo. Niech więc każdy przyjeżdża ale i dopilnuje ziecha- 
ma Się wyborców swej' okolicy, by nie bydź odpowiedzialnym przed 
ogółem za zaniedbanie sprawy publicznej. Obowiązek ten kładziemy 
na k asę wykształceńszą i zamożniejszą, a spodziewamy się, że głos 
nasz nie będzie głosem wołającego na puszczy.

Barcin Dominium. 2 Polaków, 2 Niemców, Brzeski, Stasiński, 
Wagner, Schulke. ’ ’

Jabłowo. 3 Polaków, Trzebiński, Gąsiorowski, Niedbała: 
Jabłówko. 2 Polaków LNiemiec, Kubański, Schwoch Polak Krio-

ger.
GiesPąbie' 6 Niemców> Holz, Dreger, Nejmejer, Golke, Aug. Radke,

-nr (Baerenbrncli) 4 Niemców, Brose, Rudkę, Siewert,
Wollschlager. ’
w.„Kuila' 6 Niemców, Ewert, Nasiłowski, Krüger, Jamsch, Strossbein, 
Müller. . ’

Złotowo. 3 Polaków, 3 Niemców. Opolski, Schmidt, Wegner sen 
Wegner jun. Dąbski, Kuczkowski.

Piechcin. 2 Niemców, 1 Polak. Guderian, Have, Prusinowski. 
Jadowniki. 2 Polaków, 1 Niemiec. Busse, Plewkiewicz* Suliński.

Razem więc 33 Niemców, 21 Polaków, 1 Żyd.

Wiadomości handlowe.
Stowarxysxenie kupieckie w Posilaniu.
. Dnia 24 października.
żyto bez obrotu, na paźdz. i paź.-list. 31, list-gr. 31%, 

gr.-stycz. 31 stycz.-luty 31"/,,, na odstawę wiosenną 33 wl pł,
marz.*14% tTpT*' 13‘” 13%’ sty' 13’V*” luty i4’

Bedln, 23 października. Pszenica: 16 v ^ii,j= j 50 60 
iab i Jedle Jakości. Zyto- 2000 funt: 39*/’ na marz-kw.
i paź. 35 „ paź.-list. 35’/,—% na odstawę wiosenną 37’/, 36’,— 

»aj-czer 37’- ’/, pł, czerw.-lip. 39 tal. żąd. Jęczmień:
1750 f wielki 33—39 tal. pł. Owi, s: 1200 f. w miejscu 22-24, 
na paźdz. 22 „ paźdz.-list. 22%, list.-gr. 22% żąd. na odstawę wio­
senną 22’.,, maj-czerw. 23 pł„ czerw.-lip. 23’/, tal. żąd. Groch: 
do gotowania 42-48 tal. pł. Rzep: 88-20 tal. pł. Rzepak: 
ob oo tal. pł. \)l j ritepiowy luO f. bez beczki w miejscu 121, 
żąd na paźdz. 12%,-%, paźdz.-list. 11’’/„-%, list.-gr. i gr. st’ 
ni/"i kw;raaj, D%—%, maj-czerw. 11%-+% tal. pł.
2v.no Qmai?y: 10?. funt‘ bez beczki w miejscu 16 tal. pł. >k 
8000«/ Tra w miejscu bez beczki 15%, na paź. 15'/,-»/.,, paź-list. 
14 ,- /„ list.-gr. 14%-%, gr.-st. 14%-%-»/,, kw-maj 14“
• cA’nonaS,’CZ' ,lb ’” teb Pb Wypowiedziana: 3000 cent, żyta 
i 60,000 kw. okowity. J

Wrocław, 23 października, Jurg u: piękna
sgr.

68 -70 
62-64 
47—48 
39 -40 
29-30 
52- 55

śred.

bs Obwieszczenie.

Radziszewski Walenty, obywatel w Środzie 
zamieszkały, podał skargę naprzeciw obywa­
telowi Józefowi Radziszewskiemu da- 
wnićj w Brennie powiecie wschowskim zamie­
szkałemu, którego teraźniejszy pobyt nie jest 
wiadomym, względem prawomocnie przysądzo­
nej mu pretensyi w ilości 52 tal. w wraz z pro­
centem po 5 od sta od dnia 26 października
1850 roku rachując, na fundamencie wyroku 
Mu powiatowego w Poznaniu z dnia 5 lipca
1851 roku.

, Do odpowiedzi na skargę Walentego Ra- 
„ Jeżewskiego, został termin na dniu 3 grudnia 

863 r. przed polud. o godzinie 10 przed depu-

)la
)W
F
nk.

tri
noi wwanym naszym sędzią powiatowym p. Jaro 
« cnowskim w miejscu zwykłych posiedzeń 
sii ’yznaczony, na który się obywatel Józef Ra- 

■ “'szewski zapozywa z ostrzeżeniem, że wra-!]£
w ce niestawienia się jego postępowanie i wyrok 
Rocznie nastąpią.

iai
rif

bo!

Poznań, 20 lipca 1863.

Król, sąd powiatowy .(2521) 
Wydział I dla spraw cywilnych.

ale

Łabiszyn, 20 października. Oto wypadek wyborów z komisaryatu 
obwodowego Łabiszyn, miast Łabiszyna i Barcina.

Łabiszyn miasto stare wybrało 2 Polaków, 1 żyda, 3 Niem­
ców. Wybrani Krawczyński, Zboralski, S. Joel, Haenschke, E. Fridrich 
burmistrz, G. Wegner.

Łabiszyn nowemiasto, 3 Niemców, Hiller, Abraham, Voelker 
kamelarz.

Łabiszyn folwark. 5 Polaków, R. Mielęcki, ks. Zietkiewicz, 
Kankowicz, Wincenty Rogoski, Staniszewski Maryan.
U ??•’ a,s.ta 1 Polak> 2 Niemców, 1 Ks. Stankowski, 2 ewan.
Pastor, 3 Ribilmski.

Dla chorych na oczy
jestem w domu od 9 do 11 i 2 do 4, dla ubogich 
od 2 do 3. Dr, Wnrm, Stary Rynek 41 (apteka 
Jagielskiego). (3150)

Do nauki muzyki
polecamy

łatwą i praktyczną

Szkołę na fortepian
dla dzieci polskich

wydaną przez
Henry Wohlfahrta.

Naszą wielka

wypożyczalnią inuzykaliów 
uzupełniliśmy najnowszmrai utworami muzycz- 
nemi literatury krajowej i zagranicznej. Abo­
nament pod warunkami najkorzystniejszemi 
rozpoczyna się codziennie. Prospekta bezpłatnie.

Ed. Bote i G-. Bock,
Poznań, ul. Wilhelm. 21. (3144)

Skład płótna i towarów białych,
Magazyn kobiercy i fabryka bielizny

pierza
^skiego.

w Poznaniu,
poleca na porę zimową:

En gros
i en detail.

, J7M1Ä5VO. Ol* ¿lUUlfTQ,
j^itarnki flanelowe (zdrowia), majtki pończochy itd., 
Hia?U}e do P°dpóży i na polowania,

uiG Ir Cli OT’MTTTO i rl T*n IzriTTTnn -w./-.T + z-wi 4 « rr o -rvi 4 4^J4rt^vHolorowe i drukowane flanele, molton i szamboi itd., 
ykuły wełniane pończoszkową robotą, jako to: szale, czepki,

i«» ^kawki, spódniki, kamasze, pończochy, szkarpetki, pele- 
otl rynki, itd. 

kry :i g°rsety w najgustowniejszych faęonach,
Cd • 1 kalmoral i morowe,

i 1 kółdry watą wełnianą watowane,
yci wełny, jako najlżejszy, nader zdrowy i do prania zdolny 

Werunek (2795)

pośled.
Śgr.

58-4621 
57-59 
42 -45 ( 
33—351 
26+-27 g 
48 —50/

Pszenica biała 
. „ żółta 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep zimowy: 220—212—204 sgr. za 150 fnŁbrutto.
Rzepak: 212—200—190 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: 184—174 160 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia 10— 
jednia 11’/,—12'/„ wyborowa 12’/,-13',„ najpiękniejsza 13'/,-’, 
tal. pł. Koniczyna biała, poślednia 10-12’/,, średnia 13’,,15’/. 
wyborowa 16’/,—17’/,,. najpiękniejsza 18—19 tal. pł. Żyto: 2000 
funt słabszy obrot, na paźdź i paźdz.-list. 33'/„ lisL-grudz. 33'/,, 
gr.-st. 33 „ kw.-maj 35% tal. pł. Pszenica: na paź. 50’, tal. 
żąd. Jęczmień: na paźdz. 36 tal. źąd. Owies na paźdz. 37‘/4, 
kw. maj 37% tal. pł. Rzep: na paźdz. 101% tal. żąd, Olój rze- 

słabs.zy Pb^ot, yyp- 100 cent, w miejscu 12'/,, na paźdz. 
J?/l” bst-'?r; 12> gr--st. i st.-luty 12, kw.-maj Il"/„

64
60
46
37
28
51

) + i v ia i ia’ ® ’ o • ÄW.-maj ./, tal. pł. Okowita: spokojnie wyp. 9000 kw.. w miejscu .14%: 
lie'll»,1 14' ” list-'Sr- 14'/< Pb, kw.-maj 14% żąd., maj-na

czerw. 14% "tal. pł

Zwykłe kwartalne walne zgromadzenie To­
warzystwa Przemysłowego w Poznaniu odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 25 października o go­
dzinie 6 wieczorem w nowym lokalu Towarzy­
stwa, ul. Wrocławska No. 35. [3136]

O liczny udział uprasza Dyrekcja.
Wacku Frysztyku! przybywaj do nas jak 

najspieszniej, bo Cię czeka wielka niespo­
dzianka. [3162J S. z G. p. K.

Wygodna staneya jest do wynajęcia każ­
dego momentu dla studentów lub tóż innych 
zatrudnień osób na Jezuickićj ul. pod nr. 6, na 
1 piętrze. (3138)

Zakład fotograficzny
Ottego Sieverta,

W wielkim składzie
ulubionych czamarek jesiennych, zimo­
wych i salonowych, tudzież płaszczów wy­
gotowanych podług najnowszego kroju 
warszawskiego, jako tóż wszelkiego gatun­
ku ubiorów męskich, wykonywa- się rze­
czone przedmioty po cenach najniższych, 
przy których żadna inna konkureneya nie 
utrzyma się.

W“ A. Cohn,
Rynek nr. 64 obok p. Antoniego Schmidta 

Uwaga. Zamówienia zamiejscowe wy­
konywa się według nadesłanój miary punk­
tualnie i rzetelnie. (3141)

Przy Placu Wilhelmowskim No. 6
ofiaruje się do wszelkich prac fotograficznych 
i obiecuje rzetelność w każdym względzie. (3160)

W graniu na fortepianie, w śpiewie i teoryi 
muzycznej udziela dokładne lekcye w języku 
polskim po Zip. 2 G. Neugebaoer, metr muzvki, 
ul. Strzelecka nr. 21. (3154)

Pompajłaiicucliowa
przenośna, da się użyć do każdćj studni i do 
każdego zbiornika jakićjkolwiekbądź cieczy, 
bez wszelkich dalszych przyrządów, i dostarcza 
bardzo znacznćj ilości wody. Cena na 12 stóp 
wysokości 24 tal.; każda stopa nad to kosztuje 
1 tal. więcćj, każda stopa poniżśj owćj wyso­
kości 15 sgr. mnićj.

[3159] Fabryka machin i lejarnia
H. Cegielskiego w Poznaniu.

Godne uwagi.
Przy nadchodzących długich wieczo­

rach, w których się wzrok przy ciągłśm 
czytaniu, pisaniu i drobnych robotach ręcz­
nych bardzo natęża, polecają podpisani 
swe konserwy służące ku utrzymaniu i u- 
krzepieniu wzroku. Przypatrzywszy się 
oczom cierpiącym i zbadawszy je dokład­
nie, udzielamy bezzwłocznie szkieł najsfió-. 
sowniejszych. Szanownych odbiorców za­
miejscowych, którzy by sobie życzyli oku­
lar, upraszamy jak najuprzejmiej o łaska­
we oznaczenie, czy już używali okular, 
i czy zamówione szkło ma służyć do czy­
tania, pisania lub tćż patrzenia w oddale­
nie. Nadto polecamy wielki nasz skład 
lornetek damskich i męskich, drobnowi- 
dzów, dalekowidzów, przez które w odda­
leniu milowóm przedmioty dokładnie roz­
poznać można; przyborów rysunkowych, 
parciomierzów, ciepłomierzów, alkoholo­
metry normalne, sach/romętry do zacieru, 
stereoskopy ż widokami ze wszystkich 
stron Europy, przepyszne obrazy rodzajo­
we i transparentowe itd. po cenach naj­
niższych.

Zamówienia zamiejscowe wykonywa 
się skoro i punktualnie. (3147)

Bracia Pohl,
optycy w Poznaniu, ul. Wilhelmówska 9.
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Pisarz gospodarczy poszukuje miejsca 
i uprasza o łaskawe oferty pod sdresem Ł. Lesz­
czyński, w Dembiczu pod Rydzyną. (3148)

Praktyczne Nasuwiny
są w znacznym zapasie i każdego czasu do na­
bycia po cenach nader umiarkowanych.

J. Saikowski.
[3140 ! krawiec, ul. Jezuicka No. 9.

Skład mój przeniósłem z hotelu du Nord 
na Wrocławską ul. do hotelu Saskiego, o czćm 
szanownych mych odbiorców uwiadamiam. 
Prócz gotowej roboty siodlarskiej polecam

Kdo machin parowych i agronomicznych,
_ 3 zawsze mam w zapasie. Zamówienia na 

tapicerską robotę każdego czasu wykonywam.
.f. »Sasisiski.

[3126] w Poznaniu, w hotelu Saskim.

Maszyny do szycia
z fabryki Grovera4 Bakera w Nowym Jorku 
niczapBz.ccz.eitic najlepsze dla 
krawców, szewców, de szycia 
bielizny i wszelkich robót do­
mowych są na sprzedaż u

J. D. Kutza i syna. 
(3096) Uljca Górna nr. 14.

Winogrona, różne gatunki, na fvildz.t ,,
pierwszy ogród w lewo. [3156]

Sprzedaż drzewa opałowenn 
W boru golińskim nad żwirówką w oda 

leniu milowóm od miasta Koźmina snr/J' 
leśniczy Trąpczyński • % “

(3151

&

Magazyn garderoby i artyknińw iuęzkich
(przy ul. Wilhelmowskiej No. 25).

Wszelkie nowości w materyach francuskich, niederlandskich, 
angielskich i krajowych na nadchodzącą porę odebrali i polecają sza- 
nownćj publiczności do łaskawego uwzględnienia.

[3161] Zoga & Bieliński.

Wyłącznie
Skład herbaty chińskiej

poleca w różnych gatunkach Dmo­
chowski, ulica Wilhelmowska 8, w domu 
złotnika-p, Baumanna. ; [3137 j

sążeń buczyny szczepowéj po 5 tal 3 
„ brzeziny „ po 4 „ 3°' 
» dębiny po 4 „ 3 ”

Bażanty
dostań można każdego czasu, adresując do łliiŹC 
minium Winnagóra pod Miłosławiem i.pri^8 
łając 9 złp. za sztukę’praenuaieraDdo. [3i®otij

Kobierce i okrycia nóg,
Maty kokosowe i manilowe okrycia chodnikowe,
poleca w największym doborze g. KaUtOFOWICZ,

[3143]___________ ________________ Skład płócien i kobicrcy.

Włoskie jabłka, świeże 
figi smyrneńskie, daktyle marokań« 
skie, świeże migdały łupinko we. 
rodzeiiki w gronach, francuskie 
śliwki, marony i teltowskie rze­
pki trwałe odebrali

W. F. Meyer i Sp.,
[3158] plac Wdhelm.ii'ski 2.

Złotocisawy wttłaeh c%!11 
gowy, 7 lat mający, 4 cale v.ń'Wi: 
sokosci, za którego zupełne zdre ich

godziny. [31li* 1

nllrW Zalesiu pod 
kiem roæpocæçlasïçspræ 
dai tryków {Negrelti}. (313

w najnowszym (guście
i największym doborze poleca po cenach bardzo umiarkowanych lecz stałych
Rynek 90. WatSiaia Charig*. w««» »o

_ ____ /W" Zamiejscowym przesyła się próby franco. (3049)

En gros. Prawdziwe cygara IJJipOrt. ®n ^tail.
Skutkiem odebranych niedawno temu wielkich bezpośrednich przesyłek jest skład mój 

zaopatrzony we wszelkie gatunki, a mianowicie prawdziwie importowanych 
cygar hawańskich, które najzupelniéj są odleżałe i tą rażą najwyborniejszej jakości. 
Jak dotąd tan i na przyszłość będę się starał zaspokoić w każdym względzie szanownych mych 
odbiorców niezmienną rzetelnością i stosunkowo bardzo nisliiemi cenami.

Próby są zawsze na usługi, a zamówienia zamiejscowe z oznaczeniem, czy żądany ga­
tunek ma być mocny, średni lub lekki, uskutecznia się jak najrzetelniéj.

Zestawiwszy partyą kilkoletnich resztek cygar hawańskich, polecam je po cenach fak-
turowych- Izydor Coin, importer cygar,

[3145] ulica Berlińska No. 11, naprzeciw urzędu król, policji.
®*ośty2c na szeikSe cho­
roby piersiowe, na uleczenie 

i®W*»Udl całkowite chorób piersiowych, jiikiemi 
są: katar, kaszel, dychawiczność, ,ści- 

____________________ ______________ śuien;o pierśi i t. d. nie ma nic skute­
czniejszego i lepszego, jak «*»te «’ cctoralc przez aptekarza George wEpinal.. Le-

yiiocro/iri tir n-m/ih 4.-11... ... ....

-------- winogrona zielo­
nogórskie i węgierskie, tudzież 
naj pierwsze włoskie jabłka rozmary­
nowe poleca

Jakóh Appel,
[3155] ul. Wilhelm. 9., naprz. hot. Myliusa.

„ __ ’ Ser ołomuniccki po 12 sgr. 
kopa, tudzież kiełskie sielawy i wi­
nogrona pąleca [3149]

_______Izydor Appel, obok banku.

Nąjpierwszy, tegoroczny, 
świeży, mało solony, szary, wielko- 
ziarnisty kawior astrachański o- 
debrali 0Meyer i Sp. 
[3157] plac Wilhelmowski 2.

Na dobre FLAKI ztprąsza w niedzielę 
25 b. m. na śniadanie Gierlach, Tama 
No. 5. [3153]

2HŁ

Sprzedaż baranów-
w owczarni (zarodowej krwi Negretti w 
dzychodzie pod Szremem. (3078ftiai

Lięytucya w Łabiszynie na kwenjmoiF
kłada się z 2 na 3 listopad z powodu dnia Zile 
duszne-o. Spnzedawaćsię.będzie. 4 ¡¡m

1 stadnik, 4 śtare krowy, :i7-<htóryćhiWó«L„
2 wólców; 4 jałowice Sletńie, 7.,,,n
6 »piców, 14 jąjowic 21etnich, I®
10 wolcy, 11 jałowiec lrocznychiń cieląt, M 
17 koni roboczych, 13 31etnich, 4 żlełnie.
5 lrocżpyęh, 6 tegófoczuych źrebcy. 

_______ Domininm Łabiszyn. (3146)^
Sprzedaż harauów. tai 

W sobotę, dnia 31 października r. b. prze 
południem ód godziny 10 począwszy, sprzed! 
wab będę w Bettlern (o'milę od Wrocław
r.ajwięcój dającemu barany z mojéj o# 
czarni zarodowej Negretti.

[3013] - «. Joscpliy.

karstwo to sprzedaje się we wszystkich miastach w Niemczech, a w' ’Foienaniu tylko w cu­
kierni i fabryce karmelków i czokolady A. ^ziainglera

[2975] w Bazarze.

Salon Lamberta w Odeuin.
Dziś w sobotę,

Seidlera zajmujące przedstaw, wieczorne.
Skutkiem wielostronnych życzeń da producent jeszcze dwa przed­

stawienia, t. j. w niedzielę, dnia 25 i w poniedziałek, dnia 26 t. m.
n* sali hotelu Saskiego.

Początek o god.’/28. Wstęp po 5 sgr., uczniowie 2'A sgr. [3125]

i a: 
Irak

(ras
lieg,
py

liikżi
dum
tai
osta

_ _ Na żądanie przedstawienia prywatne mogą być dane każdego czasu. Obstalunki 
przyjmują się w Hotel de France No. 27.

z zarodowej owczarni Dominium Guttentag w Górnym Szląsku rozpoczyna
dnia 3 listopada.

Nadkomplefcnych w tćjże owczarni 350 maciorek nabyć będzie można z 
15 listopada, odbiór zaś ich dopiero nastąpić może w połowie grudnia, po puszczeniu 
do baranów, co do tego czasu zapewne ukończonśm zostanie. Skopów jest 300 od 2 
3 lat starych, które mogą być zaraz po ostrzyżeniu sprzedane. [3109]

id taye
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KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 23 października.

Papier; praskie. |

Pożycz, dobrow......
tŁ- rząd.

ł%-
dano

pła­
cono.

dano.
pła­

cono.

1859.
50, 52 konw, 
54, 55,57,59 
1856.............

— prem.1855.............
Obligi dług. skarb......
— Marchii.................

listy z Ast. March___
— Prus Wach..........

— Pomor.........

W. Ks. Pozn..........
— — (nowe) 
1 — (nowe)

Siląskie.................
K&Ł::::

4’/,
5
47,

s*/.
3%
3'/.
3’/.
37,
4
37,
4
4
3%
4
37.
3%
37,
4

121’/,

■Polsk. obligi skarb., 
h' — Cert. A. 300 zŁ. 
[ — — B. 200 zł..

— Lis. z. n. w R. S. 
,|‘ — Ob. cztk. 500 zł.. 

Pieniądze.
105 % ¡Frydrychsdory
98'/, Lnjdory............................

101 ’/a Złota, font cel..............
101’/.Srebra — dito...........
— ć Saskie biL kas................
89 ONiem. bankn...................
— ( — płat, w Lipska
89’/,]Austr. bank....................
87’/,[Polskie bil. bank........
95’/4iDisk. bank, od weksli 
89 ’/,]---------------

190’/.] Akcye kole) ielasnyeh.

75% 
90

89

113»,

¡ Beri. Tow. hand.
— ¡¡Gdański bank, pryw..
22% ¡Dysk. Udział kom......
Sö'/.'Gota bank, pryw........
- ¡Hanow. dito. ..............

[Królew. dito..................
¡¡Lipsk. Stów, kred......

110'/, Magd. bank. pryw. 
460'/, Pomor. bank rycer.... 

29 .¡Pozn. bank, prow.......
999,0:!Prusk. ndz. bank..

! Szląsk. Stow, bank....
99% ---------------
88%j Akcye przemysłowe. 
94 ¡¡Beri. fab. kol. żel......
4«/,a ijjuiuerwy Szląskićj..

I ye j «ÄEO.
pła­

cono.
I

% dano.
pła­

cono.

lityc

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

109
100’/,

93
100

80

97’/,

100

100’/,

Lit D. .......
, Lit E........ .

— Lit. F............
Starogr.-Pozn...... .
— -H/Em......,./

91%
93%!

128:
103

4
3%
7’

4%

96%
83’/,

100’/,

Lit. A. i C.

100’/,

— rent March..........
— Pomor.......................
— W. Ks. Pozn.........
— Pr. Ws. i Zach...
— Nadreńskie..............
— Saskie........................
— Szląskie....................

Papiery «agranlcine.
Austr. metali...................
-- Poż. naród...............
— Obligi 250 fl...........

Rosy. 5 poiy. StiegL...

Rosy. poi. angieL.......... 5

97’/,
95’/,

97

82

95’/,
92’/,

jlBerlin-Anhalt..
— ¡¡Berlin-Hamb............
95’/, iBerL-Poczd.-Magd..
— (iBerł.-Szczecin...........
— jWrocŁ-Freib.............
85’/Ji — najnow...........
95 ’/, "Brzeg-Niskie.............
98 ’/.11 Koźlo-Bogum in........
— 4 — pierwot.........

97 '/e Doino-Szi.-Mareh....
— Moino-Szl. kol pob......
— — pierwot........

liPółn. Fryd.-Wilh... 
l|Górno-Szl. A. i C..

Litt. B..

98%

66’/,!
7 2 '/t ' O pol-Tarno wic...... .
— sStarogr.-Pozn.................87’/,]---------------
— ] Akcje bank. I kredyt.

Beri Stow, kas-.......

4
4
4
4
4
4
4
4

V-
4
4
5 
4

3’/,
3’Z,

3%

187
133’/,

153'/,
121'/,

Miner 
Concord!
Magd, assek. cgn........

22’4 
340

99%

97
63

Obligacje i prawem 
pierwszeństwa,

— ¡¡Beri.- Anhalt....
134

Berl.-Hamb.
86’/, -- IL Em......
58 ]Berl.-Pocz.-Mag. A......

— Litt. C....................
— Litt. D..................

[Ęerl.-Szczecin................
II. Em................ .

¡¡Koźlo-Bogumin..........
J| — III. Em.................

155%]Dolno-SzL-March.........
141',,] —■ konwen..................
60’/,] — — HI ser...........

100’/,S — — IV ser...........
(jP6łn.-Fryd-Wiih...........
‘ G6rn.-8zl. Litt. A.......

116 — Litt B.................

a
98%

99 >

61»

4V,
4 i

4%!
SI
4 I 
4 !

977,

'/«

- i ■ 96’/.

95

T-1

irw*,C,-ć* >W ..... ■eweftwawr-'SWMiwaae.»«»weiws-'>«sew.'w

4
4

4%
4
4

3%

96,
101%

97
97

znaniu.

KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU.
dnia 23 października.

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty.......... ....
Erydrychśdory,...........
Lujdóry.......... .....i.:.;..'
Polskie'bii. bank........
Aust. banknoty.........
Nowa Waluta Ai^t....,
Wrocław. obL miejskie 
Poznań, list zastaw.

- noweip.L.J.ij

- Listy Rent....
Szląskie list Zast...
— nowe Lit A.........’
— nowe.................

Lit. B.
Lit. C...............
Listy Rent...,........
Oblig. prow...a... 

Polskie Listy Zast........
— nowe Emis............
>4-.-Obi. skarb...... . .:.

obi. cząstk. A 500 zł.
Austr. pożyczk. naród.

[Minerwy akcye...............
Szląski bank......
— tow. assek. ogn. 
Akcye Szląsk. kolei żel.

Freiburg...... a... .
now. Emis. . 
obi. z praw, pierw.

ilklł.

4
iT

37,

4.
/.•4 .

4
4

4%-
4
4
4 '
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

47,

110%

.897,

967,
94%

101%
100’,

99

84’/,

23%

96'%

95%

S ; —

717,

1847,

-V Nshladsas i czek>al«aS ..Lagwifca Menzbaeba w Posntwic

Górno Szl.
— Lit.B.___
— obi z pr. pierw.....
—  ................ Lit D
— ...................... Lit. E

Opól. Tarn......... .............
Koźlo-Bogumin.........

obi. z pr. pierw.
Listy zast. gal. nowe 

z kup. w. austr.........
Listy zast gil. stare z 

kup. w mon. kr.

37,
47,
4

3’/,
3’/,
4
4

4%

155%
142%
967,

- Na 
~ lak/

84’/,
61’/,
58%

- »pr

75 76

79'/,

obje
at

KURS STOW. KUP. W iOZNANIO. 
dnia 24 października.

103’/,Pozn. List, Zastaw....
nowe.......................
nowe.. ..........

Pozn. list Rent..........
— akc. bank. prow.
— obi. prow...............
— obligaeye pow....
— obL inei. Obry....
— obligi pow.....ODUgl POW.......U/,.

obi miej ek II. Em. 
Pńisflr. ÓŁ1. Skar.

3karb.ihii-..)
<iobr, 

-- poź.

poż. z prêta............
Sz. list Zast...................
Zach. Prask...............ń.'-
GôraoAsi/akc.’kôïÂâ..

4
3%

4
4

5
5 ■ 
5

4%

3%
A

471
■ 5
■37»
37.
3%
4'

967

R 
siei 
ita

967,
96%

102
102
98%

czk

— Czî
- «¡5!

--.R" hnA

' nic

obi; Y pr. pâiïW F-
E-Pęzn, ak. kol źel 

:'Pól<®ie-bWifeedó.......
Z agraniczne bańknd^1-’ .--7

'X
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